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  Książka jest dedykowana obrońcom dzikiej natury, zarówno tym znanym, jak i anonimowym, którzy walczą o zachowanie dziewiczych miejsc będących twórczą inspiracją dla fotografów przyrody.


  Zdjęcie na okładce: Zorza polarna nad Powder Point, na wschodnim brzegu jeziora Prelude, w parku terytorialnym Hidden Lake, przy szlaku Ingraham niedaleko Yellow­knife w Terytoriach Północno-Zachodnich Kanady. 23 września 2013 roku, godz. 2:36. Canon EOS 5D Mark III, obiektyw Canon EF 16-35mm f/2.8 L II USM ustawiony na 20 mm. 10 s, f/2.8, ISO 3200. Prawie pełny Księżyc (84% oświet­lenia) oświetlił ląd, co umożliwiło mi uchwycenie szczegółów zarówno nieba, jak i terenu w ramach pojedynczej ekspozycji


  Zdjęcie na tylnej okładce: Panorama Drogi Mlecznej nad Devils Pocket, dystrykt Needles Parku Narodowego Canyon­lands w stanie Utah. 19 marca 2023 roku, godz. 5:24. Sony Alpha 7R IVa, obiektyw Sony FE 14mm f/1.8 GM. Ląd: pięć pozycji aparatu, cztery klatki na pozycję, zdjęcia złożone w Photoshopie, redukcja szumów z użyciem polecenia Stack Mode/Median (Tryb stosu/Mediana); 60 s, f/1.8, ISO 6400. Niebo: pięć pozycji aparatu, cztery klatki na pozycję, zdjęcia wyrównane i odszumione za pomocą aplikacji RegiStar; 15 s, f/1.8, ISO 6400


  Podziękowania


  Geneza tej książki sięga sierpnia 2011 roku, kiedy to zobaczyłem pokaz slajdów autorstwa Granta Colliera, fotografa krajobrazu z Kolorado. Jego zdjęcia Drogi Mlecznej jaśniejącej nad krajobrazami Utah otworzyły mi oczy na potencjał najnowszych aparatów cyfrowych do tworzenia oszałamiających nocnych obrazów. Dziękuję, Grant! Przez kolejne 12 lat czerpałem wiedzę i inspirację z książek oraz nocnych zdjęć wielu innych fotografów, w tym Adama Woodwortha, Davida Kinghama, Florisa van Breugela, Iana Normana, Michaela Frye’a, Mike’a Shawa, Patricka Endresa i Royce’a Baira. Dziękuję Wam wszystkim za dzielenie się swoimi spostrzeżeniami. Szczególne podziękowania kieruję do Rogera Clarka, profesjonalnego astronoma i zapalonego fotografa nocnego, którego rozbudowana strona internetowa dostarczyła wielu cennych informacji technicznych na temat najlepszych aparatów, obiektywów i technik terenowych z punktu widzenia fotografii nocnej. Doktor Stan Solomon, naukowiec z Obserwatorium Wysokogórskiego w Narodowym Centrum Badań Atmosferycznych, oraz profesor Scott Bailey z Virginia Tech udzielili cennych wskazówek na temat złożonej natury poświaty atmosferycznej. Mark Zalcik uprzejmie podzielił się swoją rozległą wiedzą na temat obłoków srebrzystych i wskazówkami dotyczącymi najlepszych miejsc do ich fotografowania w Kanadzie, co pomogło mi przygotować się do sesji zdjęciowej w Górach Skalistych w 2023 roku. Chciałbym podziękować pracownikom Rocky Nook, a w szczególności mojej redaktorce, Maggie Yates, której uważna, przemyślana i skrupulatna redakcja pomogła uczynić tę książkę najlepszą, jaką mogła być. Przede wszystkim chciałbym podziękować mojej żonie Corze, naukowczyni zajmującej się atmosferą, której wnikliwe pytania, nieograniczona ciekawość i nacisk na naukową ścisłość zachęcały mnie do zgłębiania każdego tematu, a jej tolerancja dla długich nieobecności umożliwiła pozyskanie zdjęć do drugiego wydania tej książki.


  Przedmowa


  Glenn Randall jest od lat współredaktorem czasopisma „Outdoor Photographer”, w którym pełniłem funkcję redaktora naczelnego — i nie bez powodu. Jego artykuły były zawsze pełne istotnych informacji, wspaniałych zdjęć i przydatnych porad na temat tego, jak zostać lepszym fotografem krajobrazu. W najnowszym wydaniu książki Od zmierzchu do świtu. Przewodnik po nocnej fotografii krajobrazowej dzieli się on swoją ogromną wiedzą fotograficzną na temat, który z pewnością zainteresuje czytelników. Randall prezentuje bogactwo praktycznych wskazówek i inspirujących obrazów, które pomogą fotografom w doskonaleniu umiejętności fotografowania nocnych krajobrazów. Ta książka to nieocenione źródło wiedzy dla wszystkich pasjonatów nocnej fotografii krajobrazowej.


  Fotografowanie krajobrazów nocą może wydawać się proste, ale oczywiście takie nie jest. Dla niektórych fotografów może to być nawet dość kłopotliwe zadanie, dlatego wspaniale jest mieć Glenna jako przewodnika w tej pomocnej książce. To, co zawsze podziwiałem w jego pisarstwie i co z pewnością docenisz w tym wyczerpującym opracowaniu, to sposób, w jaki łączy on solidną wiedzę techniczną na temat fotografii z osobistymi anegdotami i doświadczeniami z pierwszej ręki. To właśnie takie połączenie jest niezbędne, aby w pełni zrozumieć, na czym polega robienie dobrych zdjęć nocnych.


  Z jednej strony, jak zauważa Glenn, narzędzia do astrofotografii nigdy nie były lepsze. Najnowsze aparaty, obiektywy i aplikacje sprawiają, że fotografowanie widoków nocnych jest znacznie przyjemniejsze niż jeszcze kilka lat temu. (To kolejny powód, dla którego to nowe wydanie książki jest teraz tak potrzebne). Jednak do robienia dobrych zdjęć trzeba czegoś więcej niż tylko odpowiedniego sprzętu. Oprócz objaśnienia nowej technologii Glenn skrupulatnie przeprowadza czytelnika przez cały proces planowania nocnej sesji zdjęciowej. (Nawiasem mówiąc, skrupulatność Glenna to kolejny z jego nieocenionych atutów, o czym przekonałem się, gdy zgłosił się na ochotnika do korekty pewnego artykułu w „Outdoor Photographer” i odkrył, że kilka akapitów zostało przypadkowo usuniętych. Dobra robota, Glenn!) Zaczyna od czegoś, co moim zdaniem wielu fotografów może uznać za oczywiste: wcześniejszego rozpoznania lokalizacji. Wszyscy tak bardzo chcemy wyjść w plener z aparatami, że czasem po prostu zapominamy, by się rozejrzeć. Czy jest tam skalny występ, który mógłby pomóc w skomponowaniu kadru? Czy jest tam klif, który w ciemności może stanowić zagrożenie? Czy GPS będzie działał w odludnym terenie?


  [image: Droga Mleczna nad Devils Pocket w dystrykcie Needles Parku Narodowego Canyonlands w stanie Utah]


  Droga Mleczna nad Devils Pocket w dystrykcie Needles Parku Narodowego Canyonlands w stanie Utah. 13 października 2023 roku, godz. 20:30. Sony Alpha 7R IVa, obiektyw Sony FE 35mm f/1.4 GM. Ląd: jedno ustawienie aparatu, dziewięć klatek, obrazy połączone w Photoshopie, redukcja szumów z użyciem polecenia Stack Mode/Median (Tryb stosu/Mediana); 40 s, f/1.4, ISO 6400. Niebo: jedno ustawienie aparatu, jedna klatka, aparat zamontowany na platformie paralaktycznej iOptron SkyTracker Pro; 81 s, f/1.4, ISO 800


  Następnie Glenn omawia umiejętności kluczowe w foto­grafii nocnej oraz sposoby nie tylko planowania i fotografowania na przykład Drogi Mlecznej, lecz także obróbki zdjęć po ich wykonaniu, aby wyglądały tak jak to, co naprawdę widzieliśmy. W najnowszym wydaniu książki podpowiada, jak uchwycić te cuda nocnego nieba, które nie zostały uwzględnione w pierwszym wydaniu, na przykład komety, światło zodiakalne i obłoki srebrzyste. To dowodzi, że zawsze jest coś nowego do nauczenia się w fotografowaniu krajobrazów nocą. I jak pokazuje to najnowsze wydanie książki Glenna, ciemność wcale nie jest straszna.


  — Dan Havlik, były redaktor naczelny czasopisma „Outdoor Photographer”; obecnie redaktor naczelny czasopisma „Wild Eye” (www.wildeyemagazine.com)


  [image: Opuszczone miasteczko Ashcroft niedaleko Aspen w stanie Kolorado oświetlone przez Księżyc w pełni]


  Opuszczone miasteczko Ashcroft niedaleko Aspen w stanie Kolorado oświetlone przez Księżyc w pełni. 27 września 2007 roku, godz. 22:28. Nikon D70s, obiektyw Nikkor 18-70mm f/3.5-f/4.5 ustawiony na 22 mm (odpowiednik 33 mm dla pełnej klatki); 272 s, f/4.8, ISO 200. Podczas długiej ekspozycji wszedłem do każdej z chatek i oświetliłem ich wnętrza pojedynczym błyskiem lampy Nikon SB-24 z założonym pomarańczowym filtrem


  Wprowadzenie


  Sześć lat minęło od czasu, gdy skończyłem pisać pierwsze wydanie Od zmierzchu do świtu. Przewodnik po nocnej fotografii krajobrazowej. W tym czasie zainteresowanie fotografią nocną gwałtownie wzrosło. Producenci sprzętu zareagowali, oferując jeszcze lepsze aparaty i obiektywy. Twórcy oprogramowania stworzyli jeszcze doskonalsze aplikacje zarówno do planowania zdjęć nocnych, jak i do ich obróbki. Moje techniki ewoluowały i zrealizowałem kilka ekscytujących nowych tematów, których nie omawiałem w pierwszym wydaniu. Nadszedł więc czas na drugie wydanie. Oto nowości.


  Aparaty bezlusterkowe, choć już popularne w 2017 roku, obecnie zdominowały świat fotografii cyfrowej. Jest mało prawdopodobne, aby główni producenci wprowadzili na rynek jakiekolwiek nowe lustrzanki. Nowe aparaty bezlusterkowe oferują fotografom nocnym nowe możliwości. W ciągu ostatnich sześciu lat pojawiła się też nowa generacja obiektywów „focus-by-wire”, zaprojektowanych specjalnie do aparatów bezlusterkowych. Te nowe obiektywy są znakomite pod względem optycznym, ale ich konstrukcja skomplikowała problem ustawiania ostrości w nocy. W książce omawiam najlepsze sposoby ustawiania ostrości dla tych nowych obiektywów, w tym zastosowanie masek Bahtinova — narzędzi pomocniczych, które ułatwiają uzyskanie perfekcyjnie ostrych zdjęć.


  Nowe i ulepszone aplikacje, zarówno na komputery stacjonarne, jak i urządzenia mobilne, sprawiają, że planowanie zdjęć nocnych staje się jeszcze łatwiejsze i przyjemniejsze. Na przykład możesz teraz otworzyć aplikację w przeglądarce internetowej, wybrać datę, godzinę i lokalizację, a następnie zobaczyć realistyczny trójwymiarowy model terenu z prawidłowo umieszczonymi pozycjami Słońca, Księżyca i centrum galaktyki — najjaśniejszej i najbardziej fotogenicznej części Drogi Mlecznej. Model pokazuje nawet, jak teren będzie oświetlany przez słońce lub księżyc w miarę upływu czasu, z intensywnością światła księżycowego dostosowaną do fazy Księżyca i kolorem światła słonecznego dostosowanym do pory dnia. Możesz więc stanąć w potencjalnym miejscu fotografowania, otworzyć inną aplikację na swoim urządzeniu mobilnym i zobaczyć na jego ekranie widok terenu przed tobą z nałożonym na niebo gwiaździstym pasmem Drogi Mlecznej, tak jak będzie ono wyglądać w określonym dniu i o określonej godzinie. Wszystko to dokładnie omawiam w tym wydaniu książki.


  [image: Światło zodiakalne, Wenus (jasna planeta blisko środka kadru) oraz niecka Soda Springs widziane z punktu widokowego Murphy Point w dystrykcie Island in the Sky Parku Narodowego Canyonlands w stanie Utah]


  Światło zodiakalne, Wenus (jasna planeta blisko środka kadru) oraz niecka Soda Springs widziane z punktu widokowego Murphy Point w dystrykcie Island in the Sky Parku Narodowego Canyonlands w stanie Utah. 16 marca 2023 roku, godz. 21:28. Sony Alpha 7R IVa, obiektyw Sony FE 35mm f/1.4 GM. Teren: jeden rząd, trzy pozycje aparatu, cztery klatki na pozycję, zdjęcia złożone w Photoshopie, redukcja szumów z użyciem polecenia Stack Mode/Median (Tryb stosu/Mediana); 40 s, f/1.4, ISO 6400. Niebo: dwa rzędy, trzy pozycje aparatu na rząd, cztery klatki na pozycję, zdjęcia wyrównane i odszumione za pomocą aplikacji RegiStar; 10 s, f/1.4, ISO 6400


  To wydanie obejmuje również kilka fascynujących dla fotografów nocnych tematów, które zostały pominięte w pierwszej edycji: komety, światło zodiakalne i obłoki srebrzyste. Jasne komety są rzadkie, ale wbrew pozorom teleskop nie jest konieczny do ich fotografowania; moje najlepsze zdjęcia komet zostały wykonane przy użyciu obiektywów o ogniskowej od 35 mm do 85 mm. Światło zodiakalne to mglista piramida światła. Na półkuli północnej można je zaobserwować wiosną na zachodzie godzinę lub więcej po zachodzie słońca, a jesienią na wschodzie na długo przed świtem. Obłoki srebrzyste to migoczące zasłony kryształków lodu, które tworzą się wokół cząstek pyłu meteorowego na samym skraju przestrzeni kosmicznej. Znajdują się w mezosferze, około 80 km nad powierzchnią Ziemi. Można je dostrzec tylko po zachodzie słońca lub przed jego wschodem, gdy gwiazda ta znajduje się od 6° do 16° poniżej horyzontu.


  Wszystkie przykładowe zdjęcia w częściach poświęconych szumowi cyfrowemu i zakresowi dynamicznemu zastąpiłem fotografiami z najnowszych aparatów. Dodałem także najlepsze nowe nocne zdjęcia krajobrazowe, które wykonałem w ciągu ostatnich sześciu lat.


  [image: Kometa NEOWISE nad pasmem Never Summer, Park Narodowy Rocky Mountain w stanie Kolorado]


  Kometa NEOWISE nad pasmem Never Summer, Park Narodowy Rocky Mountain w stanie Kolorado. 20 lipca 2020 roku, godz. 23:38. Canon EOS 5D Mark IV, obiektyw Canon EF 85mm f/1.4 L IS USM. Teren: cztery klatki, zdjęcia złożone w Photoshopie, redukcja szumów z użyciem polecenia Stack Mode/Median (Tryb stosu/Mediana); 40 s, f/1.4, ISO 6400. Niebo: dziewięć zdjęć, obrazy wyrównane i odszumione za pomocą aplikacji RegiStar; 10 s, f/1.4, ISO 6400


  To, co nie zmieniło się w ciągu ostatnich sześciu lat, to urok odkrywania tajemniczego i fascynującego świata za pomocą aparatu. Dawniej fotografia krajobrazowa kończyła się wraz z ostatnim światłem zmierzchu. Dziś to dopiero początek. Najnowsze aparaty cyfrowe umożliwiły tworzenie nocnych zdjęć krajobrazu, o których fotografowie używający klisz i wczesnych aparatów cyfrowych mogli tylko marzyć. Coraz więcej fotografów wyposażonych w dostępne na rynku aparaty zapuszcza się w głęboką noc, daleko poza kojący blask miejskich świateł, i wraca ze spektakularnymi obrazami, jakich nigdy wcześniej nie widziano. Od zmierzchu do świtu. Przewodnik po nocnej fotografii krajobrazowej to Twoja mapa tej nowej fotograficznej dziedziny. Oprócz wspomnianych wcześniej rzeczy nauczy Cię, jak planować, fotografować i przetwarzać profesjonalne zdjęcia Drogi Mlecznej, zorzy polarnej, zaćmień Księżyca, rojów meteorów, śladów gwiazd i krajobrazów oświetlonych wyłącznie światłem księżyca. W całej książce będę kładł nacisk na sposoby łączenia pięknych obrazowań nocnego nieba z równie fascynującymi ujęciami krajobrazu leżącego poniżej, aby tworzyć obrazy, które oddają zarówno nastrój miejsca, jak i odczuwany zachwyt. Wyposażeni w wiedzę zawartą w tej książce czytelnicy będą gotowi do tworzenia własnych nocnych arcydzieł.


  Doskonale pamiętam swoje pierwsze zetknięcie z niesamowitymi możliwościami tych nowych aparatów. Było to w sierpniu 2012 roku. Byłem wtedy mniej więcej w trzech czwartych realizacji projektu „Wschód słońca na szczycie” — siedmioletniego przedsięwzięcia polegającego na fotografowaniu wschodu (a czasami zachodu) słońca ze szczytów wszystkich 54 koloradyjskich czternastotysięczników, czyli gór o wysokości ponad 14 000 stóp (4267 m). Nadszedł czas, by mój nowy cyfrowy aparat lustrzany, Canon 5D Mark III, stawił czoła zupełnie nowemu wyzwaniu — sfotografowaniu Drogi Mlecznej ze szczytu Torreys o wysokości 4349 m.


  Czekałem na dzień z dobrą pogodą, po którym miała nastąpić bezksiężycowa noc. Gdy nadarzyła się odpowiednia okazja, pojechałem po południu na początek szlaku i ruszyłem stromą, wymagającą trasą na szczyt. Po drodze minąłem kilka osób schodzących w dół, ale gdy dotarłem na wierzchołek, byłem już sam. Sfotografowałem zachód słońca, a potem zacząłem się przygotowywać do wyczekiwania, starając się stłumić instynktowne poczucie niepokoju. Stare nawyki górskie trudno wykorzenić, a nigdy wcześniej celowo nie pozostawałem na szczycie wysokiej góry, gdy światło znikało z nieba. Ostatnie chmury powoli się rozpływały, a na niebie pojawiało się coraz więcej gwiazd. Gdy się ściemniło jeszcze bardziej, dokładnie nad Grays Peak — innym czternastotysięcznikiem — wyłoniło się świecące serce Drogi Mlecznej, centrum naszej galaktyki.


  Nigdy wcześniej nie widziałem tak spektakularnej części Drogi Mlecznej z tak ciemnego i wysoko położonego miejsca. Widok zapierał dech w piersiach. Opuściłem szczyt około północy, gdy najpiękniejsza część Drogi Mlecznej chyliła się ku zachodowi. Dwie godziny później dotarłem do mojej ciężarówki. Po kolejnych dwóch godzinach padłem na łóżko, wyczerpany po 21-godzinnym dniu.


  Później, już po południu, przeanalizowałem zdjęcia i na własne oczy przekonałem się, jak najnowsza generacja aparatów cyfrowych otworzyła zupełnie nowy dział fotografii: nocną fotografię krajobrazową. Obrazy, które były prawie niemożliwe do uzyskania w erze filmu, teraz stały się dostępne dla każdego znającego się na rzeczy i odpowiednio wyposażonego fotografa, gotowego zapuścić się w ciemność. Dziś, patrząc wstecz na zdjęcia z tej pierwszej próby, widzę, jak ulepszone aparaty i obiektywy, lepsze oprogramowanie oraz głębsza wiedza o planowaniu, fotografowaniu i przetwarzaniu nocnych zdjęć (wszystko to opisane jest w tej książce) pozwoliłyby mi stworzyć znacznie lepsze ujęcie z tego samego miejsca.


  [image: Ślady gwiazd nad oświetlonym księżycem pasmem Sangre de Cristo widziane z Wysokiej Wydmy w Parku Narodowym Great Sand Dunes w stanie Kolorado]


  Ślady gwiazd nad oświetlonym księżycem pasmem Sangre de Cristo widziane z Wysokiej Wydmy w Parku Narodowym Great Sand Dunes w stanie Kolorado. 13 grudnia 2016 roku, godz. od 1:57 do 5:00. Canon EOS 5D Mark III, obiektyw Canon EF 16-35mm f/2.8 L III USM ustawiony na 16 mm. 291 klatek, 30 s, f/2.8, ISO 400. Oświetlenie terenu zapewniła pełnia Księżyca (oświetlenie ponad 99%)


  Ta książka przygotuje Cię do pierwszej nocnej wyprawy fotograficznej i do wielu kolejnych przygód. Nie jest to jednak pozycja dla zupełnie początkujących. Zakładam, że czytelnicy znają podstawy fotografii oraz zasady przechowywania, katalogowania i edycji zdjęć. Ja używam Lightrooma Classic (wersja desktopowa) do katalogowania i edycji plików RAW oraz Photoshopa do bardziej zaawansowanych technik, takich jak łączenie dwóch różnych ekspozycji tej samej sceny. Pokażę Ci, jak wykorzystać te dwa programy do udoskonalania nocnych zdjęć, ale nie będzie to pełna instrukcja obsługi żadnego z nich. Aby pomóc mniej doświadczonym czytelnikom nadrobić zaległości, zamieściłem ramki informacyjne z omówieniem kluczowych zagadnień.


  Poznasz techniki fotografowania rozległych krajobrazów nocą. Umożliwiają one tworzenie zdjęć, na których zarówno ziemia, jak i niebo odgrywają ważną rolę. Książka nie obejmuje astrofotografii, czyli zdjęć głębokiego kosmosu wykonywanych z użyciem teleskopów. Astrofotografia to osobna specjalizacja, wymagająca znacznych dodatkowych inwestycji w sprzęt. Ale jeśli posiadasz stosunkowo nowy aparat lustrzankowy lub bezlusterkowy, dość jasny obiektyw szerokokątny i statyw, prawdopodobnie możesz rozpocząć przygodę z fotografią nocną bez konieczności zakupu dodatkowego wyposażenia.


  Twoje fotograficzne wyprawy będą bardziej udane, jeśli jasno określisz swoje cele. W przypadku dziennej fotografii krajobrazowej mój cel zawsze wydawał się oczywisty: zarejestrować autentyczny obraz, który uchwyci wspaniałość świata przyrody tak, jak ja ją widzę. Chciałem, aby moi odbiorcy wiedzieli, że to, co widzą na moich zdjęciach, jest tym, co ja widziałem przez obiektyw. Jednak kiedy zacząłem fotografować w nocy, zdałem sobie sprawę, że moja fotograficzna ścieżka rozmyła się w mgle. Moje oczy, bez względu na to, jak dobrze przystosowane do ciemności, ledwo dostrzegały kolory i szczegóły, które mój aparat tak łatwo rejestrował. Czy powinienem tłumić te kolory i tworzyć prawie monochromatyczne obrazy, które przypominały to, co faktycznie widziałem? Czy może powinienem uznać zdolność aparatu do ujawniania niewidzialnego świata i pokazywać nocne sceny w kolorze, tak jak zostały zarejestrowane? Eksperymentowałem z desaturacją moich nocnych zdjęć lub konwertowaniem ich na czarno-białe, ale ostatecznie uznałem, że takie większe zbliżenie do tego, co widziałem, wcale nie przyczyniało się do lepszego odwzorowania tych emocji, które czułem podczas fotografowania.


  [image: Droga Mleczna nad szczytem Grays o wysokości 4349 m widziana ze szczytu Torreys o wysokości 4348 m, w pobliżu Georgetown w stanie Kolorado]


  Droga Mleczna nad szczytem Grays o wysokości 4349 m widziana ze szczytu Torreys o wysokości 4348 m, w pobliżu Georgetown w stanie Kolorado. 8 sierpnia 2012 roku, godz. 22:07. Canon 5D Mark III, obiektyw Canon EF 16-35mm f/2.8 L II USM ustawiony na 16 mm. 30 s, f/2.8, ISO 6400


  Powróciłem do pomysłu przedstawiania nocnych scen w kolorze, ale szybko napotkałem kolejny dylemat. Kolory rejestrowane przez mój aparat czasami wydawały się rażąco niezgodne z moimi wyobrażeniami. Wszyscy mamy całożyciowe skojarzenie nieba z kolorem niebieskim. Błękit nieba to kolor zapamiętany, jeden z tych, którymi zwykliśmy zastępować to, co faktycznie widzieliśmy (na przykład wyidealizowany, czysty błękit). To także kolor, co do którego mamy silne przekonanie, jak wygląda „właściwie”. Spójrz w górę w bezchmurny dzień w południe, a niebo zawsze będzie miało jakiś odcień błękitu. Spójrz w górę, gdy światło zanika po zachodzie słońca, a ostatnim kolorem, jaki zobaczysz, będzie niebieski. Gdy światło powraca wraz z nadejściem świtu, pierwszym kolorem, jaki widzimy na niebie prosto nad nami, jest niebieski. Nic więc dziwnego, że przyjmujemy, iż nocne niebo powinno być niebieskie, nawet jeśli nie możemy dostrzec tego koloru. Rzeczywiście, w noc z pełnią Księżyca niebo jest naprawdę niebieskie i twój aparat właśnie tak je zarejestruje. Jednak w bezksiężycową noc niebo nie jest niebieskie. Jego dokładny kolor zależy od warunków atmosferycznych i odległości od dużych miast, ale często jest to jakiś odcień zieleni. Możesz być zszokowany kolorem nieba, jaki zarejestruje twój aparat w bezksiężycową noc, ponieważ jest on tak bardzo różny od tego, czego mieszkaniec planety Ziemia zwykł oczekiwać. Czy w takiej sytuacji nadal uznawać zdolność aparatu do rejestrowania tego, co niewidoczne, czy może zmienić kolor nieba na niebieski, którego się spodziewałeś — który wydaje się „właściwy”?


  To trudne pytania, na które odpowiem później. Na razie pozostawię Cię z taką myślą: fotografowanie w kolorze nocą jest jak robienie zdjęć czarno-białych w ciągu dnia. To proces z natury subiektywny. Jaki odcień szarości powinno mieć niebo w samo południe? Taki, który wygląda dobrze! Jaki odcień błękitu powinno mieć niebo o północy? Nie widzisz koloru nocnego nieba, więc znowu masz szeroką swobodę artystyczną.


  Moim celem podczas fotografowania nocą jest stworzenie obrazu, który oddaje uczucie, jakiego doświadczałem, stojąc pod wspaniałym, rozgwieżdżonym niebem. Możesz podążać moim śladem lub wybrać zupełnie inną drogę. Niezależnie od Twojej decyzji obiecuję, że każde nocne wyjście z aparatem będzie ekscytującą i satysfakcjonującą przygodą.


  [image: Zaćmienie Księżyca nad formacjami skalnymi Flatirons w parku Boulder Mountain niedaleko miasta Boulder w stanie Kolorado]


  Zaćmienie Księżyca nad formacjami skalnymi Flatirons w parku Boulder Mountain niedaleko miasta Boulder w stanie Kolorado. 8 listopada 2022 roku, godz. od 4:31 do 5:26. Sony Alpha 7R IVa, obiektyw Canon EF 70-200mm f/4 L IS USM ustawiony na 70 mm z adapterem Metabones EF-E mount T (piąta generacja). Ziemia i niebo: 15 s, f/4.0, ISO 3200. Teren oświetlały światła miasta. Księżyc: 12 zdjęć Księżyca, z ekspozycjami od 4 s, f/11, ISO 800 (pełne zaćmienie) do ¼ s, f/11, ISO 200 (częściowe zaćmienie). Zachodzący Księżyc zniknął w gęstniejących chmurach blisko horyzontu krótko po tym, jak sfotografowałem go w najniższym położeniu


  1. Przygotowanie do fotografii nocnej


  Dla wielu osób pomysł fotografowania w nocy może być onieśmielający. Wszyscy mamy instynktowny lęk przed ciemnością. Aby wykonać najlepsze zdjęcia nocnego nieba, trzeba oddalić się od świateł miast — i od wszystkich miejskich wygód. Do niektórych miejsc dobrych z punktu widzenia fotografii nocnej można dotrzeć samochodem, ale wiele najlepszych punktów widokowych jest dostępnych tylko na piechotę. Perspektywa nawet krótkiej wędrówki nocą na całkowitym odludziu może być przerażająca, jeśli nigdy wcześniej tego nie robiliśmy. Z odpowiednim przygotowaniem i wyposażeniem taka nocna wyprawa może być jednak doświadczeniem absolutnie magicznym, a nie przerażającym.


  Nocna wyprawa


  Jednym z najlepszych sposobów na ograniczenie strachu jest odwiedzenie potencjalnych plenerów w świetle dnia. Zobaczenie miejsca w pełnym słońcu sprawia, że pomysł fotografowania tam nocą wydaje się znacznie bardziej realny. Podczas rekonesansu warto zwrócić uwagę na zagrożenia, które mogą być mniej widoczne w nocy — na przykład krawędzie urwisk czy śliskie brzegi strumieni. Dokładnie zapamiętaj charakterystyczne punkty na szlaku prowadzącym do wybranego miejsca. Pamiętaj też, że nie masz oczu z tyłu głowy — ścieżka będzie wyglądać zupełnie inaczej w drodze powrotnej niż podczas wędrówki na miejsce. Od czasu do czasu odwracaj się i zapamiętuj, jak wyglądają ważne rozgałęzienia ścieżek i punkty orientacyjne z perspektywy powrotu do samochodu. Naucz się korzystać z kompasu i szczegółowej mapy topograficznej i zawsze miej te rzeczy przy sobie. Jeśli posiadasz odbiornik GPS, zapisz lokalizację parkingu, kluczowych rozwidleń ścieżki i punktu widokowego. Obecnie istnieje wiele dobrych aplikacji na smartfony, które oferują tego typu funkcje. Pamiętaj jednak, by oszczędzać baterię, żeby urządzenie działało wtedy, gdy będzie najbardziej potrzebne. Jeśli dotarcie na miejsce zdjęciowe wymaga poruszania się nocą poza szlakiem, Twoje umiejętności nawigacyjne będą musiały wznieść się na zupełnie nowy poziom. Niezależnie od tego, dokąd się wybierasz, zawsze poinformuj kogoś o swojej trasie i planowanym czasie powrotu. Szczegółowe omówienie nawigacji w terenie, w tym korzystania z wysokościomierzy i odbiorników GPS, znajdziesz w mojej książce Outward Bound Map & Compass Handbook, Fourth Edition wydanej przez Falcon Guides.


  [image: Rysunek 1.1. Obłoki srebrzyste nad Mount Patterson i jeziorem Peyto w Parku Narodowym Banff, Kanada]


  Rysunek 1.1. Obłoki srebrzyste nad Mount Patterson i jeziorem Peyto w Parku Narodowym Banff, Kanada. 3 lipca 2023 roku, godz. 4:27 (1 godz. i 7 min przed wschodem słońca; kąt depresji: 8°). Sony Alpha 7R IVa, obiektyw Sony Vario-Tessar T* FE 16-35mm f/4 ZA OSS ustawiony na 16 mm. 1,6 s, f/4.0, ISO 100


  Gdy to tylko możliwe, na nocne sesje fotograficzne zabieraj ze sobą towarzysza. Sam dźwięk ludzkiego głosu potrafi działać kojąco, gdy przestraszy cię trzask suchej gałązki pod stopami. Dwie głowy lepiej radzą sobie z oceną ryzyka i wyborem najlepszego sposobu działania w sytuacjach problemowych. Obecność drugiej osoby może też okazać się nieoceniona, jeśli skręcisz kostkę lub nadwyrężysz kolano. Z fotograficznego punktu widzenia dwójka fotografów pracujących razem może dzielić się pomysłami na kompozycję i technicznymi wskazówkami dotyczącymi ustawień aparatu.


  [image: Rysunek 1.2. Zorza polarna nad górą Tombstone, Park Terytorialny Tombstone, Terytorium Jukon, Kanada]


  Rysunek 1.2. Zorza polarna nad górą Tombstone, Park Terytorialny Tombstone, Terytorium Jukon, Kanada. 17 marca 2015 roku, godz. 1:37. Canon EOS 5D Mark III, obiektyw Canon EF 16-35mm f/2.8 L II USM ustawiony na 16 mm. 10 s, f/2.8, ISO 3200


  Jeśli wybierasz się na samotną wędrówkę lub planujesz podróż w naprawdę odległe rejony, rozważ zakup osobistego lokalizatora radiowego. Te małe, zasilane bateryjnie urządzenia mogą wysłać sygnał alarmowy wraz z Twoimi współrzędnymi GPS do sieci satelitów. Nie wymagają zasięgu sieci komórkowej. Sygnał SOS trafia następnie do centralnego punktu koordynacyjnego, a stamtąd przekazywany jest do najbliższego zespołu poszukiwawczo-ratowniczego. Sam od wielu lat zabieram takie urządzenie na każdą wyprawę. Mój obecny model, Garmin GPSMAP 66i, łączy w sobie pełnoprawne funkcje nawigacji GPS z dwukierunkową komunikacją satelitarną za pomocą krótkich wiadomości tekstowych. Zapewnia mi również szczegółowe, godzinowe prognozy pogody dla mojej aktualnej lokalizacji.


  W trudnym terenie warto cofnąć się w ewolucji i przekształcić w czworonoga, używając pary kijków trekkingowych. Sam używam ich podczas wędrówek — zarówno w dzień, jak i w nocy — już od ponad 20 lat. Kijki pomagają uniknąć potknięć i znacznie ułatwiają przeskakiwanie po kamieniach przy przekraczaniu strumieni. Odciążają kolana i przenoszą część wysiłku związanego z podejściem pod górę na ramiona i barki. Niejednokrotnie uchroniły mnie przed skręceniem kostki, otarciem kolan czy przemoczeniem butów.


  [image: Rysunek 1.3. Formacja Double Arch w świetle księżyca, Park Narodowy Arches w stanie Utah]


  Rysunek 1.3. Formacja Double Arch w świetle księżyca, Park Narodowy Arches w stanie Utah. 8 listopada 2008 roku, godz. 19:38. Canon EOS 5D Mark III, obiektyw Canon EF 16-35mm f/2.8 L II USM ustawiony na 16 mm. 20 s, f/2.8, ISO 1600. Oświetlenie terenu zapewnił jasny Księżyc w fazie między pierwszą kwadrą a pełnią (oświetlony w 78%)


  Mocna czołówka to kolejny ważny element wyposażenia zwiększający bezpieczeństwo podczas fotografowania w nocy. Korzystam z modelu, który przy nowych bateriach daje użyteczny strumień światła na odległość około 100 m. Gdy podróżuję samotnie, zawsze mam przy sobie zapasową mniejszą czołówkę na wypadek awarii głównej latarki. Nic tak skutecznie nie rozwiewa irracjonalnego lęku przed wyimaginowanymi lwami, tygrysami czy niedźwiedziami, jak możliwość wyraźnego zobaczenia, co tak naprawdę kryje się w ciemności. Czołówki są lepsze od klasycznych latarek, gdyż zostawiają wolne ręce, dzięki czemu łatwiej posługiwać się kijkami trekkingowymi czy obsługiwać sprzęt fotograficzny. Mają jednak też wadę: ponieważ źródło światła znajduje się bardzo blisko naszych oczu, praktycznie nie tworzy cieni — bez względu na to, gdzie spojrzysz. Nasz wzrok potrzebuje cieni, by dobrze widzieć głębię i trójwymiarowość otoczenia. Jeśli więc pojawią się trudności z dostrzeżeniem nierówności terenu na trudnym odcinku szlaku, można spróbować trzymać czołówkę w ręce. Jeszcze lepszym pomysłem jest pozostawienie czołówki na głowie i przypięcie dodatkowego źródła światła (na przykład lampki rowerowej) — do paska spodni. Oddalenie światła od oczu pozwala uzyskać cienie, które lepiej uwydatniają kontury podłoża. W następnym rozdziale napiszę więcej o tym, na co zwracać uwagę przy wyborze czołówki.


  Atak dzikiego zwierzęcia budzi powszechny lęk wśród początkujących nocnych wędrowców (i fotografów). Jest to jednak jedna z najbardziej irracjonalnych przyczyn strachu. Przez prawie 50 lat przemierzałem góry i pustynie w stanach Kolorado i Utah i ani razu nie poczułem się zagrożony przez pumę czy czarnego niedźwiedzia. W rzeczywistości moje najbardziej przerażające spotkanie z dziką przyrodą nie dotyczyło żadnego z tych zwierząt. Wracałem samotnie po zmroku z Lost Remuda Basin w dzikiej okolicy Maroon Bells-Snowmass, gdy nagle przeraził mnie odgłos dudniących kopyt. Całe stado wapiti (jeleni kanadyjskich) leżało tuż przy szlaku i spłoszyło się, gdy nadchodziłem. Stado zerwało się na nogi i przebiegło przez ścieżkę tuż przede mną. Byłem zdumiony, że wapiti potrafią tak szybko biegać w ciemności, nie łamiąc przy tym nóg. Gdy ostatni osobnik przebiegł przez szlak, ruszyłem dalej w stronę namiotu — wciąż z sercem walącym jak młot.


  Zagrożenie ze strony dzikich zwierząt nie jest zerowe, ale jest znacznie mniejsze, niż większość ludzi sobie wyobraża. Według Wikipedii od 1868 roku w Ameryce Północnej pumy zabiły około 27 osób. W ciągu dekady 2010 – 2019 dzikie czarne niedźwiedzie zabiły około 9 osób, a grizli — około 17 (również według Wikipedii). Choć może to brzmieć niepokojąco, warto spojrzeć na te liczby z szerszej perspektywy. Na przykład według danych National Park Service od momentu założenia parku Yellowstone w 1868 roku niedźwiedzie zabiły tam zaledwie osiem osób (siedem ataków grizli i jeden niezidentyfikowany). W tym samym czasie park odwiedziło ponad 191 000 000 osób. Dla jeszcze lepszego porównania: według raportu amerykańskiego Centrum Kontroli i Prewencji Chorób (CDC) w latach 2006 – 2021 od uderzeń pioruna ginęło średnio 28 osób rocznie. Zgadzam się, że grizli są bardziej niebezpieczne niż czarne niedźwiedzie. Jeśli planujesz fotografować nocą na terenach zamieszkiwanych przez grizli, warto podjąć dodatkowe środki ostrożności: podróżuj w grupie, hałasuj, aby nie zaskoczyć niedźwiedzia, i noś przy sobie gaz pieprzowy na niedźwiedzie. Trzeba jednak pamiętać, że grizli występują tylko na Alasce, w Kanadzie oraz w niektórych rejonach północnych Gór Skalistych i są aktywne wyłącznie w cieplejszych miesiącach. Jeśli fotografujesz zorzę polarną w środku zimy, nie masz się czego obawiać.


  Bezpieczeństwo nocą wiąże się również z umiejętnością utrzymania ciepłoty ciała. Początkujący fotografowie nocni często nie zdają sobie sprawy, jak zimno potrafi być podczas sesji pod gwiazdami. Gdy poruszamy się w umiarkowanym tempie, nasze ciało wytwarza około pięć razy więcej ciepła niż wtedy, gdy stoimy w miejscu. A stojąc długie godziny przy statywie, można naprawdę zmarznąć. Nawet w zimny dzień słońce ogrzewa nas bardziej, niż się spodziewamy. Bez promieni słonecznych tę samą temperaturę odczuwamy jako znacznie niższą. W pogodne noce, gdy nie ma chmur zatrzymujących ciepło emitowane przez ziemię, temperatura gwałtownie spada po zachodzie słońca. Oczywiście to właśnie takie noce są najlepsze do fotografowania.


  [image: Rysunek 1.4. Zorza polarna nad górą Monolith w Parku Terytorialnym Tombstone, Terytorium Jukon, Kanada]


  Rysunek 1.4. Zorza polarna nad górą Monolith w Parku Terytorialnym Tombstone, Terytorium Jukon, Kanada. 17 marca 2015 roku, godz. 23:20. Canon EOS 5D Mark III, obiektyw Canon EF 24mm f/1.4 L II USM. 10 s, f/2.0, ISO 3200


  Podstawą do utrzymania ciepła jest zabranie ze sobą większej ilości ubrań, niż wydaje nam się to potrzebne. Pamiętaj, by zadbać nie tylko o tułów, lecz także o głowę i szyję. Sam zakładam polarową czapkę, bluzę z kapturem oraz puchową kurtkę z kapturem — oprócz innych niezbędnych warstw. Ochrona głowy i szyi ma naprawdę ogromne znaczenie. Pamiętaj też o nogach. Nie popełniaj błędu polegającego na założeniu ciepłej kurtki i dżinsów i liczeniu na to, że to wystarczy w temperaturach poniżej zera. Gdy robi się zimno, potrzeba kilku warstw również na nogach. Nawet lekki wiatr robi nocą dużą różnicę. Zabierz ze sobą warstwy przeciwwiatrowe — zarówno na nogi, jak i na tułów.


  [image: Rysunek 1.5. Smugi gwiazd nad Park Avenue w Parku Narodowym Arches w stanie Utah]


  Rysunek 1.5. Smugi gwiazd nad Park Avenue w Parku Narodowym Arches w stanie Utah. 19 kwietnia 2023 roku, godz. od 22:37 do 23:37. Sony Alpha 7R IVa, obiektyw Sony FE 14mm f/1.8 GM. Ląd: cztery klatki, zdjęcia złożone w Photo­shopie, redukcja szumów z użyciem polecenia Stack Mode/Median (Tryb stosu/Mediana); 60 s, f/1.8, ISO 6400. Niebo: 31 klatek, 120 s, f/2.8, ISO 400


  Pamiętaj, aby podczas marszu do miejsca fotografowania odpowiednio regulować temperaturę ciała — żeby się nie spocić. Pot, który pojawi się podczas wysiłku, zacznie odparowywać, a gdy tylko się zatrzymasz, wychłodzi cię do szpiku kości. Najszybszy sposób na zmarznięcie to najpierw się przegrzać. Zawsze zatrzymuj się i zdejmuj warstwę ubrania przy pierwszych oznakach pocenia się.


  Nie istnieją rękawiczki, które byłyby jednocześnie na tyle cienkie, by umożliwić swobodne naciskanie przycisków aparatu, i na tyle grube, by utrzymać palce w cieple przy temperaturach poniżej zera. Moje rozwiązanie to noszenie grubych rękawic i zabranie ze sobą nowego, niezaostrzonego ołówka z dobrą gumką. Przed wyjazdem wiercę otwór w końcówce z grafitem i przewlekam przez niego cienki sznurek, tak by można było zawiesić ołówek na statywie. Nawet w grubych rękawiczkach łatwo jest użyć gumki na końcu ołówka do naciskania przycisków. Grube rękawice pozwalają też na tyle sprawnie operować, by kręcić pokrętłami obecnymi w większości współczesnych aparatów. Aby ułatwić sobie operowanie wężykiem spustowym, przykleiłem do przycisku spustu migawki krótki drewniany kołek. Z odrobiną cierpliwości i praktyki można wykonać niemal całą sesję zdjęciową — z wyjątkiem może wymiany baterii i kart pamięci — w grubych rękawicach. Jeśli temperatura spada poniżej zera, wkładam do rękawic chemiczne ogrzewacze do rąk.


  Aby móc operować końcówką wężyka spustowego, można przykleić jedną część rzepu (najpopularniejsza marka to Velcro) do tylnej części wężyka, a drugą do górnej części nogi statywu. W ten sposób możemy przymocować wężyk do statywu, aby był łatwo dostępny, zamiast pozwalać mu zwisać i plątać się lub narażać go na zabrudzenia przez błoto, piasek czy wodę.


  Bez względu na to, ile warstw ubrań masz na sobie, trudno utrzymać ciepło, jeśli zaniedbasz podstawową dbałość o organizm. Nie przemęczaj się podczas wędrówki. Zabierz przekąski, aby mieć energię, i wystarczającą ilość płynów, by się odpowiednio nawadniać. Jeśli robisz zdjęcia blisko samochodu, weź termos z gorącą kawą lub herbatą. W zimną noc gorące napoje są jak nektar bogów. Jeśli wstajesz o drugiej nad ranem, by fotografować, zasługujesz na porządne śniadanie. Ostatnia rada: nigdy nie jedz śniadania przed północą. Jeśli musisz wstać przed północą, by fotografować, zjedz jakąś przekąskę.


  [image: Rysunek 1.6. Droga Mleczna nad formacją skalną Rock Cut w pobliżu Trail Ridge Road, Park Narodowy Gór Skalistych w stanie Kolorado]


  Rysunek 1.6. Droga Mleczna nad formacją skalną Rock Cut w pobliżu Trail Ridge Road, Park Narodowy Gór Skalistych w stanie Kolorado. 1 lipca 2017 roku, godz. 2:56. Canon 5D Mark III, obiektyw Canon EF 16-35mm f/2.8 L III USM ustawiony na 20 mm. Teren: cztery klatki połączone w Photoshopie, redukcja szumów z użyciem polecenia Stack Mode/Median (Tryb stosu/Mediana); 120 s, f/2.8, ISO 6400. Niebo: dwa rzędy, jedna pozycja aparatu na rząd, cztery klatki na pozycję, aparat zamontowany na platformie paralaktycznej iOptron SkyTracker Pro, zdjęcia wyrównane i odszumione w programie RegiStar; 120 s, f/2.8, ISO 1600


  Przed opuszczeniem miejsca fotografowania dokładnie sprawdź teren w poszukiwaniu drobnych przedmiotów, które mogły spaść na ziemię. Łatwo je przeoczyć w ciemności, więc poświęć chwilę, aby się uważnie rozejrzeć.


  Podczas planowania wyprawy nie zapomnij uwzględnić czasu na regenerację swoich sił. Całonocne czuwanie przy aparacie jest wyczerpujące. Zaplanuj więc czas na drzemkę w ciągu dnia po zakończonej sesji.


  [image: Rysunek 1.7. Zorza polarna nad pasmem Tombstone, Park Terytorialny Tombstone, Terytorium Jukon, Kanada]


  Rysunek 1.7. Zorza polarna nad pasmem Tombstone, Park Terytorialny Tombstone, Terytorium Jukon, Kanada. 19 marca 2015 roku, godz. 00:06. Canon EOS 5D Mark III, obiektyw Canon EF 16-35mm f/2.8 L II USM ustawiony na 35 mm; 2 s, f/2.8, ISO 3200


  W poszukiwaniu czystego, ciemnego nieba


  Aby uzyskać wspaniałe zdjęcia nocne, konieczne jest maksymalne oddalenie się od świateł miasta. Istnieje wiele stron internetowych publikujących mapy, które za pomocą kolorowej skali wskazują poziom zanieczyszczenia światłem w danej lokacji. Wyszukanie frazy „mapa zanieczyszczenia światłem” powinno pokazać aktualnie dostępne źródła. Jeśli to możliwe, zaplanuj sesję zdjęciową tak, aby fotografować w kierunku przeciwnym do dużych miast. Łuna świetlna nad metropolią może być widoczna na horyzoncie nawet z odległości 80 km, a nawet więcej. Chmury nad miastem będą podświetlone od dołu, co jeszcze bardziej rozjaśni niebo w tamtym kierunku.


  Gdy już znajdziesz obiecującą lokalizację z ciemnym niebem, sprawdź prognozę pogody. W nocy korzystne może być częściowe zachmurzenie, zwłaszcza jeśli chmury będą oświetlone przez księżyc. Najczęściej jednak korzystniejsze będzie niebo bezchmurne z jasnymi gwiazdami. Obecnie dostępnych jest wiele serwisów pogodowych online, ale ja lubię sięgać po informacje z pierwszej ręki — Narodowej Służby Meteorologicznej (National Weather Service, NWS)1. Szczególnie cenię sobie dostępne tam prognozy punktowe. To prognozy dla bardzo małych obszarów geograficznych — o rozmiarze zaledwie około 2,5 km × 2,5 km. Na równinnym terenie prognoza może się niewiele różnić w promieniu kilku kilometrów. W górach jednak dystans kilku kilometrów w poziomie może oznaczać przejście z dna doliny na wysokości 2100 m na szczyt czterotysięcznika. Z meteorologicznego punktu widzenia te dwa miejsca mogą równie dobrze znajdować się na różnych planetach.


  W chwili pisania książki stronę główną NWS można znaleźć pod adresem www.weather.gov. Jeśli ten adres przestanie działać, wystarczy wyszukać frazę „National Weather Service”. Na stronie głównej należy znaleźć pole wyszukiwania prognozy lokalnej i wpisać nazwę miasta oraz stan lub kod pocztowy. Następnie trzeba zlokalizować mapę z zielonym kwadratem oznaczającym obszar, dla którego generowana jest prognoza. Można przesunąć się po mapie i kliknąć inne miejsce, na przykład pobliską górę, aby ustawić prognozę dla nowej lokacji. Na stronie z prognozą lokalną warto zajrzeć głębiej, ponieważ znajduje się tam link do prognozy godzinowej, która zawiera wykresy pokazujące temperaturę, prędkość wiatru, prawdopodobieństwo opadów oraz — co najważniejsze z punktu widzenia fotografii nocnej — procentowe zachmurzenie w układzie godzina po godzinie. Trzeba pamiętać, że ruch chmur wyjątkowo trudno przewidzieć, więc rzeczywisty poziom zachmurzenia może się różnić od prognozy. Na szczęście nie potrzeba idealnie bezchmurnego nieba we wszystkich kierunkach, aby zrobić dobre zdjęcia — prognoza wskazująca na zachmurzenie poniżej 20 – 30% daje już całkiem duże szanse na udaną sesję.


  Aby uzyskać drugą opinię na temat warunków pogodowych na niebie, warto zajrzeć do specjalistycznych prognoz astronomicznych, które można znaleźć na wielu stronach internetowych. Jedną z najbardziej rozbudowanych jest www.cleardarksky.com — oferuje prognozy dla tysięcy lokalizacji w Stanach Zjednoczonych, Kanadzie i części Meksyku. Oprócz prognozy zachmurzenia serwis ten udostępnia również prognozy dotyczące przejrzystości i seeingu. Przejrzystość (ang. transparency) to po prostu przezroczystość atmosfery od powierzchni Ziemi aż po przestrzeń kosmiczną, głównie zależna od zawartości wilgoci w powietrzu. Stabilność atmosfery (ang. seeing) odnosi się do ilości turbulencji w atmosferze, na co wpływają prędkość wiatru i różnice temperatur — oba te czynniki są bardzo ważne dla astronomów próbujących fotografować słabo widoczne, niskokontrastowe obiekty za pomocą dużych teleskopów. Dla fotografów wykonujących szerokokątne zdjęcia nocnego krajobrazu mają one znacznie mniejsze znaczenie. Z mojego doświadczenia wynika, że prognozy zachmurzenia na cleardarksky.com bywają nadmiernie optymistyczne, podczas gdy prognozy NWS mogą być zbyt pesymistyczne.


  Gdy już znajdziesz ciemne miejsce i wybierzesz odpowiednie okno pogodowe, musisz zdecydować, o której porze nocy najlepiej się tam wybrać. Astronomowie wyróżniają trzy rodzaje zmierzchu o precyzyjnie określonych momentach przejścia między nimi. Te momenty to zmierzch cywilny, zmierzch żeglarski oraz zmierzch astronomiczny (lub odpowiednio: świt cywilny, żeglarski i astronomiczny).


  Na średnich szerokościach geograficznych zmierzch cywilny trwa przez około 30 minut po zachodzie słońca i kończy się, gdy Słońce znajdzie się 6° poniżej horyzontu. To moment, który uznaje się za koniec zmierzchu cywilnego i często właśnie wtedy zgodnie z przepisami trzeba włączyć światła w samochodzie. Zmierzch żeglarski następuje po zmierzchu cywilnym i kończy się, gdy Słońce znajduje się 12° poniżej horyzontu — w tym momencie linia horyzontu przestaje być wyraźnie widoczna, co ma znaczenie w nawigacji morskiej. Zmierzch astronomiczny następuje z kolei po zmierzchu żeglarskim i kończy się, gdy Słońce jest 18° poniżej horyzontu. To właśnie wtedy niebo staje się maksymalnie ciemne i astronomowie mogą rozpocząć obserwacje.


  Wiele aplikacji na telefony i tablety oraz stron internetowych podaje godziny poszczególnych faz zmierzchu. Ten sam cykl powtarza się w odwrotnej kolejności o świcie. Niektóre obiekty nocne, takie jak obłoki srebrzyste (delikatne, połyskujące chmury znajdujące się 80 km nad powierzchnią Ziemi, widoczne tylko na dużych szerokościach geograficznych), można fotografować już od momentu rozpoczęcia fazy zmierzchu cywilnego. Większość motywów nocnych najlepiej jednak fotografować między końcem zmierzchu astronomicznego a początkiem świtu astronomicznego, kiedy niebo jest najciemniejsze.


  Ostatnim czynnikiem, który należy wziąć pod uwagę przy planowaniu nocnej sesji, jest faza Księżyca. Te same aplikacje, które podają godziny zmierzchu cywilnego, żeglarskiego i astronomicznego, dostarczają również informacji o godzinach i kierunkach wschodu oraz zachodu Księżyca, a także o procencie jego oświetlonej tarczy. Niektóre nocne motywy, takie jak Droga Mleczna, komety czy roje meteorów, najlepiej fotografować, gdy Księżyc znajduje się poniżej horyzontu. Inne — na przykład zorza polarna, ślady gwiazd czy oczywiście nocne krajobrazy oświetlone blaskiem Księżyca — można z powodzeniem uchwycić, gdy Księżyc świeci na niebie. Zaćmienia Księżyca występują wyłącznie podczas pełni. Więcej na temat faz Księżyca powiem przy omawianiu poszczególnych obiektów, które możemy fotografować nocą.


  [image: Rysunek 1.8. Droga Mleczna nad doliną potoku Vallecito widziana z przełęczy Hunchback, rezerwat Weminuche w stanie Kolorado]


  Rysunek 1.8. Droga Mleczna nad doliną potoku Vallecito widziana z przełęczy Hunchback, rezerwat Weminuche w stanie Kolorado. 7 sierpnia 2023 roku, godz. 21:54. Sony Alpha 7R IVa, obiektyw Sony FE 14mm f/1.8 GM. Ląd: cztery klatki, zdjęcia złożone w Photo­shopie, redukcja szumów z użyciem polecenia Stack Mode/Median (Tryb stosu/Mediana); 60 s, f/1.8, ISO 6400. Niebo: 20 ujęć, wyrównanych i odszumionych w programie RegiStar; 6 s, f/1.8, ISO 6400


  
    1 Polskim odpowiednikiem jest Instytut Meteorologii i Gospodarki Wodnej (IMGW) — przyp. tłum.

  


  2. Narzędzia do fotografii nocnej


  Fotografowanie nocą stawia przed sprzętem znacznie większe wymagania niż fotografowanie w ciągu dnia. Aby móc fotografować w tak słabym świetle, potrzebujemy aparatu, który jest w stanie robić zdjęcia przy wysokich czułościach ISO z rozsądnym poziomem szumów. Do fotografowania gwiazd potrzebne są obiektywy o dużej ostrości na całej powierzchni kadru i zdolne do odwzorowania gwiazd jako obiekty koliste (bez zniekształceń spowodowanych aberracjami optycznymi), nawet przy szeroko otwartej przysłonie. Fotografowanie przy czasach ekspozycji mierzonych w sekundach lub minutach wymaga statywu na tyle solidnego, by utrzymał aparat stabilnie nawet podczas silnego wiatru. W tym rozdziale skupimy się na tych trzech kluczowych elementach wyposażenia, a także na kilku akcesoriach, które sprawią, że nocne wyprawy będą efektywniejsze, bezpieczniejsze i przyjemniejsze.


  Na szczęście jakość zdjęć robionych przy słabym oświetleniu nawet aparatami ze średniej półki poprawiła się od czasu pierwszego wydania tej książki, a na rynku dostępnych jest coraz więcej obiektywów, które dobrze sprawdzają się podczas fotografowania gwiazd.


  [image: Rysunek 2.1. Droga Mleczna nad skalnymi wieżami w pobliżu Joint Trail w dystrykcie Needles Parku Narodowego Canyonlands w stanie Utah]


  Rysunek 2.1. Droga Mleczna nad skalnymi wieżami w pobliżu Joint Trail w dystrykcie Needles Parku Narodowego Canyonlands w stanie Utah. 14 kwietnia 2018 roku, godz. 5:07. Canon EOS 5D Mark IV, obiektyw Canon EF 35mm f/1.4 L II USM. Ląd: jeden rząd, trzy pozycje aparatu, cztery klatki na pozycję, zdjęcia złożone w Photoshopie, redukcja szumów z użyciem polecenia Stack Mode/Median (Tryb stosu/Mediana); 2 min, f/2.8, ISO 6400. Niebo: dwa rzędy, trzy pozycje w rzędzie, cztery klatki na pozycję, zdjęcia wyrównane i odszumione za pomocą aplikacji RegiStar; 10 s, f/1.4, ISO 6400


  Aparat i jego matryca


  Zacznijmy od aparatów. Aparaty w telefonach i małe aparaty kompaktowe ze stałym obiektywem stają się coraz lepsze, ale by uzyskać najlepsze wyniki, nadal potrzebujemy aparatu bezlusterkowego lub lustrzanki cyfrowej z wymiennymi obiektywami. Najważniejszą cechą dobrego aparatu do fotografii nocnej jest niski poziom szumów podczas długich ekspozycji przy wysokich wartościach ISO.


  Podstawowym zadaniem matrycy w aparacie jest zbieranie fotonów na każdym z milionów światłoczułych elementów, zwanych fotoelementami, które składają się na matrycę. Każdy fotoelement przekształca przychodzące fotony w elektrony, a te tworzą niewielki prąd elektryczny wypływający z fotoelementu. Natężenie tego prądu jest proporcjonalne do ilości światła padającego na element światłoczuły. Każdy fotoelement odpowiada pojedynczemu pikselowi obrazu wyświetlanego na ekranie.


  Szum to niepożądane, losowe fluktuacje sygnału elektronicznego. Szumy widoczne na zdjęciach dzielą się na dwie szerokie kategorie: szum luminancji, czyli przypadkowe, niepożądane wahania jasności; oraz szum koloru (lub chrominancji), czyli przypadkowe, nienaturalne wahania kolorów. Nadmierny szum nadaje obrazowi ziarnisty wygląd, jakby został zarejestrowany w dawnych czasach za pomocą kliszy o dużej czułości. W skrajnych przypadkach (rysunek 2.2) może on wprowadzać do obrazu wiele czerwonych, zielonych i niebieskich kropek. Oprócz szumów luminancji i kolorów matryce mogą zawierać tzw. gorące piksele — wadliwe fotoelementy, które generują większy ładunek elektryczny, niż powinny przy danej ilości docierającego do nich światła. Po przetworzeniu gorące piksele są widoczne na obrazie jako bardzo jasne punkty. Gorące piksele tworzą stały, a nie losowy wzór. Praktycznie każdy etap procesu tworzenia obrazu cyfrowego generuje własny rodzaj szumu. Nawet najlepsze matryce wytwarzają pewne szumy.


  [image: Rysunek 2.2. Skrajny przykład szumu cyfrowego; zdjęcie wykonano aparatem Sony Alpha 7R IVa przy ustawieniach 15 s, f/1]


  Rysunek 2.2. Skrajny przykład szumu cyfrowego; zdjęcie wykonano aparatem Sony Alpha 7R IVa przy ustawieniach 15 s, f/1.8, ISO 25 600. Wszystkie funkcje redukcji szumów, w tym domyślna redukcja szumów chrominancji w Lightroomie, zostały wyłączone


  Podczas robienia zdjęć w jasnym świetle dziennym szum stanowi jedynie niewielką część całkowitych danych rejestrowanych przez matrycę, więc obraz jest w dużej mierze wolny od zakłóceń. W języku inżynieryjnym mówi się wtedy o dobrym stosunku sygnału do szumu (SNR, od ang. Signal-to-Noise Ratio). Wraz z zapadaniem zmroku poziom oświetlenia maleje i siła sygnału tworzącego obraz również się zmniejsza. Tylko dwa parametry sterują ilością światła docierającego do matrycy: czas otwarcia migawki (nazywany też czasem naświetlania) oraz wielkość otworu przysłony. W nocy najdłuższy możliwy do zastosowania czas naświetlania jest ograniczony przez ciągły ruch gwiazd, chyba że używasz urządzenia do śledzenia gwiazd (zob. rozdział 7). Największy możliwy do zastosowania otwór przysłony jest określony przez konstrukcję obiektywu. Aby uzyskać prawidłową ekspozycję w nocy bez tworzenia przez gwiazdy długich smug (rysunek 2.3), należy 
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